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Woźna Jeszcze zapisywać 
sobie na pocztach i w agen
turach naszych

„Opefema Katolickiego0
który na kwartał kosztuje

3^** tylko 1 markę."^
Bytom, dnia 20 stycznia.

Sprawa zatargu Rosyi z Niemcami i A.u- 
stryą o zbrojenia straciła widok ostry, i gorą
czkowy, a powróci niewątpliwie do owego sta
nu nieporozumienia, w jakim się w obec sie
bie trzy powaśnione mocarstwa znajdują od 
chwili wstąpienia na tron bułgarski księcia j 
koburskiego albo raczej już od chwili ustą
pienia księcia Aleksandra Battenberga. Zapi
sujemy, że książę Bismark w obec w jakie
goś przedsiębiorcy w Frudrichsruh, wyraża
jącego mu obawę w obec wojennych wieści, 
odpowiedzieć miał żartobliwie: „Nie daj się 
Pan przecież otumanić to (Lassen Sie sich 
doch nicht rerbluffen! Car rosyjski miał do 
wybitnej jakiejś osoby powiedzieć: „Nie chcę 
wojny z Niemcami a jeszcze mniej z Austryą. 
A do pełnomocnika wojskowego Zrujewa. ja- 
dącego do Wiednia mówił car: „Upoważniam 
pana, aby ogłosił, że nigdy nie miałem wo
jennych zamiarów ani ich teraz nie znam." 
Sądzić trzeba, że Rosya rzeczywiście nie chce 
z Niemcami i Austryą wojny prowadzić. Jej 
celem jest Konstantynopol. Powiększyła ona 
uzbrojenia nad austryacką i niemiecką grani
cą dla tego, abyś Niemcy i Austryą jej się 
nie sprzeciwiały, gdy wkroczy do Bułgaryi. 
Ale w tern właśnie sęk. Austryą na to nie I 
może pozwolić. Z togo zatem powodu może 
się wywiązać wojna europejska. 

■—
O Żmudzi i Żmudziiiaeh,

eo także niegdyś należeli do Polski.
(Dokońcianie.)

Ale choć to Żmudzini bili się zacięcie, 
jak lwy jakie, nie zdołali przecież Krzyża
ków zupełnie pokonać; dwieście lat wojowali 
oni z niemi i nieraz jęczeli w niewoli krzy
żackiej i w ucisku najstraszliwszym, bo Krzy
żak nie żartował, a był ci srogi, dumny, ła
komy i rozpustny. Księża niemieccy co do 
zawojowanej Żmudzi posili chrzcić i wiary 
świętej nauczać, byli także i chciwi co zabierali 
Zmudzinom wełnę i mleko. Za te zdzier- 
stwa, krzywdy i gwałty różne, ile razy o- 
chrzceni powstali, tyle razy kościoły i kla
sztory zburzyli, a księży wymordowali, sami 
zaś wracali do swej pogańskiej wiary. A 
Krzyżaków tam tak znienawidzono, iż ich i- 
naczej nie nazywano tylko najgorzej a kiedy 
Zmudzin zmarł, to krewni grzebiąc go mó
wili: 1

— Idź nieboże z nędzy tego świata na 
lepszy, gdzie drapieżiń Krzyżacy nad tobą 
panować nie będą, ale ty nad niemi!

1 Bóg tam wie, kiedyby się był ucisk 
krzyżacki w tym kraju skończył, gdyby Lit
wini nie byli podali ręki swym braciom Żmu- 
dzinom, którzy razem z niemi mieli tę samą 
pogańską wiarę, te same prawie obyczaje, 
tych samych kapłanów i książąt, i także pra
wie tych samych wrogów.

Już co prawda, najlepiej się Zmudzinom 
wtenczas dopiero działo, kiedy książę Jagiełło, 
jak już wiecie, pan całej Litwy i Żmudzi 
przyjął chrzest święty, ożenił się z królową 
polską Jadwigą i został potem królem pol
skim, a swoje dwa kraje przyłączył do Pol
ski. Żmudzini i Litwini widząc że ich sam 
pan łaskawy i rozumny został katolikiem i 
monarchą Polski, także zaraz przyjęli wiarę 
katolicką bez uporu wielkiego i namowy. A 
więc widzicie teraz, że nie Krzyżacy niemie
ccy zaprowadzili wiarę chrześciańską na Żmu
dzi, ale nasz wspaniały król Jagiełło i jego 
żona Jadwiga.

Odtąd więc już Żmudzini, Litwini i 
Polacy tworzyli jeden wielki kraj, kochali się 
jak bracia, jak dzieci jednej matki, razem wro
gów gromili, a wara było wtedy zaczepiać 
komu Polskę, bo aniby się spodział, kiedyby 
po skórze mógł był oberwać. Król Jagiełło 
jak już wiecie, pomścił się na Krzyżakach, 
za ich gwałty czynione dla Żmudzi, bo ich 
na głowę pobił z pomocą Polaków pod Grun
waldem. Od tego czasu ustały krzyżackie 
okropności na Żmudzi, ale lud tamtejszy je
szcze dzisiaj opowiada sobie o niesłychanej 
niewoli.

— A teraz co porabiają Żmudzini?
— Ot biedują jak i my bo im pod Mo

skalem nie dobrze się dzieje. Wprawdzieć 
Chleba im nie skąpo i dobytek jaki taki — 
ale to od Pana Boga nie od ludzi. Żmudź 
to kraj płaski, równy nie ma gór, grunta po
siada urodzajne, dużo lasów i wody. A trze
ba wam wiedzieć, że lasy i wody to wielkie 
dobrodziejstwa dla ludzi; bo lasy dostarcza
ją drnewa na budulec, na opał i sprzedaż, 
wody dostarczają ryb, a rzekami można spła
wiać do obcych krajów wszystko co ziemia 
posiada, i zboża, i drzewo, i sól. i inne prze
różne płody krajowe, za co nie mały grosz się 
dostaje.

Na Żmudzi, kochani bracia, panuje ostra 
zima, ale Żmudzini nie wiele sobie też z niej 
robią, skoro mają dostatek drzewa na ogień 
wełniaste owce na kożuchy, a oprócz tego li
sy, wilczury i skóry niedźwiedzie na lepszy 
okrywek. Ziemia żmudzka jest urodzajna; 
na niej sieją piękną pszenicę i żyto, len i ko- 
nonię prześliczne. Len żmudzki, to słynie 
na cały świat; ale bo też to len nie taki jak 

u nas, jeno prześliczny, a na dwa łokcie aż 
wysoki, a biały jak śnieg i miękutki jakby 
jaki najdelikatniejszy jedwab. Otóż ten len 
na Żmudzi tak się rodzi obficie, że nawet nie 
uwierzysz, jeżeli własnemi oczy temu się nie 
przypatrzysz. Żmudzini na galarach ów swój 
len przecudny spławiają rzekami do Prus na 
sprzedaż ba! nawet ci go na okrętach- het, 
het, do dalekich krajów za morze posyłają i 
za niego spory zbierają grosz. Prócz tego 
każdy chłopek na Żmudzi ma dużą pasiekę 
przy domku swym, za miód też drogo mu 
płacą, bo miód tam jest taki wyśmienity, ja
kiego indziej nie znajdziesz, & wosk jąk kreda 
bielutki. Po nad morzem jest tam ziemia 
trochę nieurodzajna, ale pracowity Źmudzin 
zwozi na nią porost z morza i nim rolę prze- 
wybornie uprawia, a praca ta jego stokrotny 
plon mu przynosi. Pod miastem Połągą zaś 
wyrzuca morze w jesieni rok rocznie na brzeg 
tak zwany bursztyn, który się tam wcale nie 
zmarnuje, bo go Żmudzini zbierają jakby ja
kie złoto i drogo sprzedają. Czasem można 
znaleść tak wielką bryłę tego, bursztynu, że 
za nią i kilkaset marek dostaniesz od jakie
go kupca.

— Ten bursztyn wygląda — jak pewno 
nie jednemu już znany — żółtawo, a je»t 
twardy jak kamień, a podobny z koloru naj
bardziej do miodu lub żywicy na trześniach 
czyli drzewach jagodowych, którą to żywicę 
wy nieraz smołą nazywacie. Owóż taki bur
sztyn, to pochodzi co prawda od niepamięt
nych czasów jeszcze. Uczeni ludzie powia
dają, że tam, gdzie dziś jest morze Bałty
ckie były kiedyś ogromne łasy świerkowe i 
jodłowe, które woda zalała i zamuliła, i oto 
na tych to zamulonych lasach utworzyło Kię 
morze. Lasy owe zamulone z czasem ska
mieniały, a żywica drzewa, jaką po dziś dzień 
widzimy z naszych świerków i jodeł płyną
cą, stwardniała w kamień, a teraz woda z 
morza na brzeg ją wyrzuca, a ladzie takową 
zbierają lub sieciami poławiają jak ryby. Ta 
więc skamieniała żywica nazywa się bursztyn 
z którego toczą się treski przepyszne do cy
buchów i korale, co je kobiety noszą na Żmu- 
dzi jako najpiękniejszą ozdobę na szyi.

Z życia zwierzęcego.

Sojka
choć zimuje u nas, według mniemania ludu 
ślązkiego odlatuje^ także co roku do wy
raju, lecz prawie zupełnie nic ulecieć nie mo
że, ponieważ uleciawszy jeden dzień, nazajutrz 
obaczyć musi, jak daleko uleciała i przeto 
znowu powraca. Tak lata tam i napowrót 
dopóty, dopóki śnieg nie spadnie dla tego też 
mówią na tego, który niedaleko zaszedł; .po
suwa się jak sójka ku morzu!"



Jaskółkę
uważają za zwiastuna szczęścia, dla tego strze
gą jej gniazda i uważają, by jej nic złego 
nie zrobiono; mniemają bowiem, że jaskółka 
mści się za zburzenie gniazda tern, iż podla
tuje pod krowy, przez co te dostają niejaki 
czas mleko jak krew czerwone. Podanie to, 
zupełnie pozbawione prawdy, rozszerzyło się 
i w Niemczech. — Jest też mniemanie, że 
jaskółka nie odlatuje do ciepłych krajów, lecz 
pokuteje u nas w zimie za jakieś uchybnie- 
nie, zamarzając pod wodą. Toteż jak sądzą, 
na wiosnę wyciągać można cale gromady jaskó
łek połączonych z sobą nogami. — Podług 
wieści litewskich jaskółka jest przemienioną 
królową, która w ten sposób ukaraną została 
za głoszenie fałszywych wieści. — Lot ja
skółek należy do oznak, podług których lud 
odgaduje pogodę lub słotę, a u ludów ger
mańskich jaskółka była powodem do licznych 
przysłów i zwyczajów.

Skowronki
są ptakami wiosennemi. Ażeby je zwabić 
pieką Ukrainczycy w przeddzień święta 40stu 
męczenników — małe ptaszki z ciasta w po
staci skowronków. Skoro dzień oczekiwany 
(10 Marca) nadejdzie, starcy, młodzi, mężczy
źni, kobiety i dzieci różnych stanów wycho- 
chodzą w pole, rzucają je w górę z okrzy
kiem: „Przylećcie jaskółki, przynieście nam 
wiosnę, a srogą usuńcie zimę." — Mniema
nie ludu, jakoby skowronki zimowały strętwia- 
łe pod lodem jest bajką.

(Dokoćezenie nastąpi.)

Kronika kościelna.
W arcliidyecezyi poznańskiej jest 

dekanatów 24, kościołów parafialnych 341, ko
ściołów filialnych 104, altaryi 31, kaplic publi
cznych 71, księży 394, zakonnic 104, szkół para
fialnych 861, szpitali parafialnych 99, ludności 
katolickiej 761.939.

Zakonnice znajdują się: Sióstr Miłosierdzia 
w Poznaniu u Przemienienia Pańskiego 21, u św. 
Józefa 11, w Kościanie 6, w Kórniku 4, w Śro
dzie 5, w Gostyniu 5, w Wolsztynie 7.

Panny Elżbietanki w Poznaniu 17, w Le
sznie 5, w Ostrowie 5, w Rawiczu 5, w Tucznie 
3, w Wałczu 4, we Wschowie 3.

Sioetry Boromeuszki w Rokitnie 3.
Rozwiązane są klasztory:
1) Pań Najśw. Serca Jezusowego, 2) Panny

Klechdy i Baśnie ludu ruskiego.

Jeżeli opuściwszy brzegi Wisły, udasz się ku 
Wschodowi za Bug i dalej za Moskwę, spotkasz 
po drodze różne ludy: to Polaków, to Czarnoru- 
sinów, to Białorusinów, to Małorusinów, to Wiel- 
korusinów; a kiedy pochwaliwszy wprzód pana 
Boga, gdyż inaczej spoglądano by na ciebie jak 
na poganina, wdasz się z którym w rozmowę, to 
wkrótce się przekonasz, że mowa tych różnych 
narodów nie wiele się różni pomiędzy sobą, że i 
ty od biedy przy dobrem zastanowieniu i uwadze 
z każdym z nich rozmówić się potrafisz i oni cie
bie pojmią i zrozumieją. Zdziwienie tym większe 
ogarnie cię, kiedy nad Dnieprem lub Wołgą po
słyszysz znajomą ci nutę pieśni, kiedy ten sam 
co nad Wisłą zobaczysz zwyczaj nad Donem, albo 
kiedy zaczną ci bajać o tych samych dziwach, 
czarach i zabobonach, • których nasłuchałeś się 
w swoim rodzinnym kraju. I nic dziwnego. Lu
dy te są dla ciebie pobratymczeni. Stanowią one 
odrośle czyli szezepy jednego wielkiego narodu 
słowiańskiego, osiadłego we wschodniej połowie 
Europy. A tych szczepów jest bardzo wiele. 
Któż bowiem nie słyszał o Czechach, Morawianach, 
Słowakach Serbach, Czarnogórcach i t. d. Każdy 
z tych ludów mówi podobnym do twojego języ
kiem, u każdego prawie jedne i te same znajdziesz 
zwyczaje, podania i pieśni, co najlepiej dowodzi 
toż samości pochodzenia.

Naród ruki przechodził różne keleje i nie- 
ko bjl ki w

Urszulanki przy kaplicy fiw, Czesława w Pozna
niu. Nadto wszystkie klasztory męzkie.

W archidyecezyi gnieźnieńskiej 
jest: dekanatów 16, kościołów parafialnych 209, 
kościołów filialnych 32, altaryi 36, kaplic publi
cznych 54, księży 211, zakonnic 20 szkół parafi
alnych 28, ludności katolickiej 354,816.

Zakonnice znajdują się: Sióstr Miłosierdzia 
w Inowrocławiu 5, w Wągrowcu 3, we Wrześni 
3, w Zdunach 4,

Sióstr Elżbietanek w Gnieźnie 5.
Zniesione są klasztory: PP. Urszulanek w 

Gnieźnie, Franciszkanek w Gnieźnie, Sióstr Mi
łosierdzia w Gnieźnie, w Bydgoszczy i Pleszewie.

Dyecezya chełmińska liczy 623 822 
dusz, 2191 dusz więcej niż w poprzednim roku, 
które rozdzielone są na 252 parafii. Prócz ko
ściołów parafialnych i katedralnego liczy dyece- 
zya kościołów filialnych, gimnazjalnych i kaplic 
razem 133. Księży jest 370, 5 mniej niż w po
przednim roku. Ponieważ około 50 księży nie 
jest zajętych bezpośrednio dusz pasterstwem, lecz 
pracują w administracji dyecezyalnej lub w szkol
nictwie albo są wysłużeni, przeto na 623,888 dusz 
przypada tylko 320 dusz pasterzy a więc nieomal 
na 2000 dusz jeden kapłan, to świadczy o wiel
kim niedostatku, gdyż chcąc wszechstronnie swoje 
obowiązki pasterskie wypełnić, kapłan już przy 
500 do 1000 dusz ma dość wiele do pracy. U- 
marlo w upłynionym roku aż 12 księży. Klery
ków w seminaryum duchownym znajduje się 36 
i to 6 w czwartym (najwyższym) kursie, 4 w trze
cim, 10 w drugim, 16 w pierwszym kursie. Prócz 
tych, jeszcze trzech oddaje się studyom teologi
cznym na uniwersytetach. Sióstr Miłosierdzia 
reguły św. Wincentego a Paula jest razem 75 i 
to 34 w domu macierzyńskiem w Chełmnie, 9 w 
Pelplinie, 7 w Lubawie, 7 w Wejherowie, 3 w 
Bysławku i * w Tczewie; Sióstr Miłosierdzia św. 
Karola Boromeusza jest 13 w Gdańsku, Franci
szkanek w Chojnicach 8, Elżbietanek w ogóle 15 
i to: 5 w Kamieniu, 6 w Gdańsku i 4 w To
runiu.

Przegląd polityczny.
NIEMCY.

Berlin. Sejm pruski został w sebotę otwo
rzony mową tronową, którą odczytał wiceprezes 
ministerstwa Puttkamer. Wspomniawszy o cho
robie następcy tronu, mowa rozwodzi się nad sta
nem finansów. Między innemi zapowiada pole
pszenie dochodów duchowieństwa, przeważnie pa
storów protestanckich, zn'esienie płacy urzędników 
na utrzymanie wdów i sierót i regulacją Wisły 
przy jej ujściu. Zaraz na pierwszem posiedzeniu 
w obu Izbach postanowiono wysiać du,cesarzewi- 
cza telegram, wyrażający współczucie i nadzieję 
wyzdrowienia. Izba panów obrała marszałkiem 
księcia raciborskiego, p. von Rochow pierwszym 

tarskiej. Panowało nad nim prócz tego bardzo 
wielu książąt udzielnych, którzy ciągle z sobą się 
kłócili i bezustanne prowadzili wojny, to pomię
dzy sobą, to z nieprzyjaznemi im sąsiadami. W 
skutek tego więzienie i niewola biednego ludu do
szła tam do najwyższego stopnia, a pamięć o tych 
czasach pozostała w pieśniach i podaniach.

Na dowód jak mało się różnią podania ludu 
ruskiego od naszych rodzinnych, a nawet prze
chodzą je swoją prostotą przytoczę tu kilka przy
kładów:

Żyli byli dwaj bracia: bogaty i biedny. Bie
dny owdowiał; po żonie pozostała córeczka w siód
mym roku, dla tego przezwano ją Siedmioletką. 
Bogaty podarował Siedmioletce chudą jałówkę. 
Siedmiolatka poiła, karmiła pielęgnowała i z niej 
dochowała się sławnej krowy, która ulęgla jej 
cielątko. Przyszły do Siedmioletki w gościnę 
córki bogatego stryja i zobaczyły jałoszkę; poszły 
i powiedziały ojcu. Bogatemu zachciało się ode
brać jaliszkę, ale biednj' jej rieoddaje. Kłócili 
się, kłócili; przyszli do wojewody, prozą o roz
sądzenie ich sprawy. Bogoty mówi: „ja, powiada, 
podarowałem synowicy tylko jałoszkę, a nieprzy- 
chówek." A biedny mówi: „^ałoszka moja, tak 
i przychówek mój.4* Jak tu rozsądzić sprawę? 
Wojewoda więc mówi do nich: „oto rozwiążcie 
trzy zagadki; kto odgadnie tego jałówka. Naj
przód zgadnijcie: co najsz bsze naświecie?** Po
szli wieśniacy do domu. Biedny myśli: „co tu 
powiedzieć?“ i mówi do Siedmioletni: „córko, 
córko! wojewoda kazał zgadnąć, co najszybsze na 
świecie? 90 ja mu powiem?* — Nie troszcz się 

wicemarszałkiem a nadburmistrza frankfurtskiego 
Miquel drugim wicemarszałkiem.

— Minister wojny Jenerał Bronsart odwie
dził księcia Bismarka we Friedrichsruh, w celu 
bliższego porozumienia się co do wysokości nad- 
datkowego etatu wojskowego. O ile dotąd wia
domo, to będzie na to potrzeba sumę sto mili
onów marek.

G A L I C Y A.
O. Omand Kr ietzig, kapłan Jezuita, zakoń

czył życie dnia 5 b. m. w kolegium na Wesołej, 
licząc lat 39. Pochodził z Górnego Ś ązka z pod 
Nisy — wstąpił do nowicjatu w Starejwsi 1866 
r., po skończonych zaś stadyach był profesorem 
teologii moralnej przez lat 10. Wyuczywszy się 
dobrze po polsku, słuchał piiniie spowiedzi i pi
sywał artykusy ściśle naukowe do „Przeglądu Po
wszechnego. “ Dla charakteru swego dziwnie u- 
przejmego i wesołego był od swoich i obcych ko
chany. Umarł na nerkową chorobę, która go 
od siedmiu miesięcy trapiła.

BUŁGARYA.
Książe bułgarski Ferdynand groźbami rosyj- 

skiemi bynajmniej przestraszyć się nie dał. W dniu 
noworocznym w obec ministrów oświadczył, te 
rząd może być zadowolnionym z osiągniętych re
zultatów. Istnienie niezależnego narodu bułgar
skiego jest faktem dokonanym i ostatecznie stwier
dzonym. Ludność Bulgaryi w spokoju i zaufa- 
niu dla r;ądu oddaje się swym zatrudnieniom_  
a liczyć może na niewzruszony patryotyzm obe
cnego ministerstwa. Armia bułgarska ufa swej 
sile i gotową jest na wszelkie wypadki, jakie 
przyszłość sprowadzić może. Sam książę głową 
i sercem czuje się prawdziwym Bułgarem. — Na 
noworoczne życzenia reprezentantów armii odpo
wiedział książę Ferdynand — że będąc związany 
z narodem bułgarskim uroczystą przysięgą, nigdy 
ńie rozdzieli sprawy swej osobistej od sprawy 
kraju. Na czele armii takiej, jak bułgarska, od
waży się książę na wszystko — bo świetna prze
szłość armii tej jest poręczyoielką przyszłych jej 
czynów. Gdyby w ciągu bieżącego roku książę 
zmuszonym został dobyć oręża, to armia bułgar
ska pod dowództwem jego okaże światu całemu, 
że Bułgarzy umieją ginąć za sztandary swe i oj
czyznę.

T U R C Y A.
Rząd turecki, tak skłonny do nieczynności, 

jest obecnie dość ruchliwy w administracyi woj
skowej, bo i on nie wierzy w trwałość pokoju.

CHINY.
W Chinach wylew żółtej rzeki zrządził ogro

mne spustoszenie. Utworzyło się jezioro tak 
wielkie j ik cala HMandya. Wiele ludzi uto
nęło i kilka miast zaginęło,

1  unn ■■■ !!■■». ■ ■■  ——W——

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Bytom. Dla Górnego Slązka zostały 

następujące sumy urząd iwuie wyznaczone. I

ojcze, jutro wieczorem będziesz wiedział. Położył 
się onspać. „Rano budzi go Siedmioletką: „wsta

waj ojcne! czas iść do wojewody. Idź i powiedz, 
że najszybszą na świecie jest myśl. Wstał wie
śniak, udał się do wojewody; przybył i brat. 
Wyszedł do nich wojewoda i pyta: „powiedzcie 
n<>, co jest najszybszego?4 Bogaty wyskoczył na
przód i mówi: „u mme, powiada, jest koń taki 
szybki, że nikt go nie prześcignie; on najszybszy 
na świecie.4* Wojewoda rozśmiał się i mówi do 
biednego: „a ty co powiesz.4* Myśl najszybsza 
na śmiecie! —- Wojewoda zdziwił się i pyta: „kto 
cię tego nauczył?** — Córka Siedmioletką. — 
„Bardzo dobrze. Zgadujcie teraz: co najtłuściej
szego na świecie?** Poszli wieśniacy do domu. 
Biedny przychodzi i mówi do Siedmioletki: „wo
jewoda nas zapytał: eo najtłuściejszego na świe
cie? jak tu odgadnąć?

—■ Nie troszcz się ojcze: jutro wieczorem bę
dziesz wiedział. — Starzec położył się spać. Ra
no Siedmioletką budzi go: „Wstawaj ojcze, czas 
iść do wojewody. Zapyta on cię: co najtłu
ściejsze na świecie? — odpowiedź, że najtłuściej
sza jest ziemia, gdyż ona wydaje różne płody.— 
Wstał ojciec, przyszedł do wojewody, przyszedł i 
bogaty. Wyszedł wojewoda i pyta: „a cóż? czy 
odgadli, co n-jtluściejsze?" — Bogaty wyskoazył 
naprzód i mówi; „u mnie jest taki tłusty stadaik, 
że niema nad mego tłuściejszego**. Wojewoda 
zaśmiał się i pyta biednego: „a ty eo powiesz?* 
— Ziemia jest najtłuściejszą, gdyż ona wydaje 
różne płody! — Wojewoda zdziwił się i pyta- 
„kto cię tego nauczył?44 — Córka Siedmiolatką, 



tak: 1) aa ulepszenie kanału kłodnickiego (l 
rata) 220,000 M., 2) na rozszerzenie gma
chu regencyjnego opolskiego(1 sza rata) 100,000 
M., 3) na rozszerzenie gmachu sądowego w Ra
ciborzu (1-sza rata) 180,000 M., 4) na budowę 
więzienia sądowego w Grotkowie (1-sza rata) 
60,000M., 5) na powiększenie Sądu i więzienia 
ziemiań. w Katowicach (1-sza rata) 300,000 
M, 6) na zmiany w gmachu gimuazyalnym w 
Głubczycach 8,100 M.

Są więc widoki zarobku dla naszych bie
dnych robotników.

§ Miechowice. Nasza gmina liczy obecnie 
4133 mieszkańców.

Ę Królewska Huta. W sąsiędnich Kochlowi- 
cach oberżysta Kurzeja obchodzi 18 tm. złote, a syn 

tego samego dnia, srebne wesele.
o Lurahuta. Tutejsze Siostry Miłosierne-Bo- 

romeuszki opatrywały w roku zeszłym 71 cho
rych, do czego potrzebowały 330 nocy i 600 dni.

X Gliwice. Tutejszą kuchnię' dla biednych 
odwiedziło w jednym dniu aż 141 osób. — W ro
ku zeszłym aresztowała policya tutejsza 2132 o- 
sób.

W Kluczborku ma nastąpić połączenie dwor
ców kolei żelaznej. W tym celu ua te koszta 
przeznaczono 500,000 marek.

§ Opole. Bodźca regencyjny i szkolny pan 
Schylla, został mianowany tajnym radzcą regen
cyjnym.

W Lignicy szerzy się bardzo tyfus. — Obe
cnie jest już 212 chorych.

W Zgorzelicach grało kilku w karty bez przer
wy 24 godziny grą — 66, niez.ważając na przy
słowie angielskie; times is motney (Czas jest pie
niądz).

a Toruń. ,W tym roku przypada 500 rocznica 
ukończenia budowy, kościoła św. Jana tu w To
runiu, która ze wszystkiem trwała przeszło 150 
lat. Rozpoczęto tę wspaniałą świątynię budować 
już w roku 1235 a ukończono roku 1388. W 
tym właśnie kościele został w miesiącu lutym r. 
1473 ochrzcony sławny astronom, X kanonik Mi
kołaj Kopernik, któremu tam też wystawiono po
mnik.

Peplin. Niedawno tomu jak tutejszy fabry
kant p. K. wniósł prośbę na opatentowanie i 
przesłał rysunek do król, biura patentowego w 
Berlinie swego nowego wynalazku, przyrządu do 
dzwonienia. Przyrząd ten jest bardzo praktyczny 
i zupełnie pojedynczy. Od teraz, wieżyce na ko
ściołach mogą być słabo zbudowane, ponieważ 
dzwony nie kołyszą się, tylko wiszą spokojnie bez 

— odrzekł wieśniak. — „Bardzo dobrze. Teraz 
zgadniejcie, co na świecie najmilsze? Poszli wie
śniacy do domu. Przyszedł biedny i mówi do 
Siedmiolatki: „taką a taką dał wojewoda zagad
kę. Co czynić teraz?" — Nie kiopoc się tatuś; 
jutro wieczór będziesz wiedział. Położył się spać. 
Rano budzi go córka i mówi: „Wstawaj ojcze 
czas iść do wojewody. Jak cię zacznie pytać, 
powiedz, że najmilszym dla człowieka jest sen: 
we śnie zapomina się o wszystkich kłopotach“. 
Wstał ojciec, poszedł do wojewody; przyszedł i 
bogaty. Wyszedł wojewoda i mówi: „powiedzcie 
no, co najmilsze na świście?" — Bogaty wysko
czył naprzód i krzyczy: „żona najmilsza na świa
cie!" — Wojewoda rozśmiał się serdecznie i py
ta biednego: „a ty co powiesz? — Sen dla czło
wieka jest najmilszym: we śnie zapomina się o 
wszystkich kłopotach! — Wojewoda się zdziwili 
pyta: „kto ci to powiedział?" —Córka Siedmio- 
letka. Wojewoda mówi zatem do starca: „idź, 
powiedz swojej Siedmiolatce, żeby do mnie przy
szła nie spieszno, nie konno, nie na saniaeh, nie 
na talegie, me naga, nie odziana, i żeby przynio
sła nie podarunek". Przychodzi ojciec do domu 
opowiada wszystko córce. Nazajutrz Siodmiolet- 
ka zdjęła z siebie ubiór i zawinęła się w regożę, 
wzęla gołębia, udała się do wojewody i podała 

stu gołębia. Gołąb natychmiast z rąk się wyr
wał i odleciał. Była ona mędrszą od wojewo
dy; bardzo nu się spodobała. Widzi on, że to 
mądra sztuka, ożenił się z nią. I żyli i kochali 
się aż do śmierci, a jeśli nie umarli to jeszcze

(Dokodezenie nastąpi.)

tero. Ow przyrząd nie będzie zbyt drogi, nie 
wybija i nietłucze dzwonu tak jak się dotąd działo, 
przeciwnie, dzwony będą miały wdzięczniejszy głos, 
a największym dzwonem jakim „die Kaiserglocke" 
którym dzwoniono pierwszy raz na cześć Ojca ś. 
w pierwsze święto Bożego Narodzenia 30tu sil
nymi ludźmi, będzie można teraz wynalezionym 
nrz-md m dzwonić za pomocą jednego tylko 
człowieka z łatwością.

Rozmaitości.
* Według nadeszłych wiadomości z Brazylii 

to mamy widoki taniej kawy, gdyż takowa bar
dzo się obrodziła. Obliczają z tamtąd wysyłkę 
oo najmniej 5 milionów miechów kawy.

* Od Narodzenia Chrystusa Pana do Nowe
go Roku upłynęły 689,223 dni, 16,541562 godzin 
i 992,495,520 minut.

* Wyspa św. Heleny jest obecnie znowu 
miejscem wygnania głowy koronowej, tym razem 
jednak monarchy podrzędniejszego znaczenia. W 
tych dniach internowali Anglicy na wyspę św. 
Heleny króla zachodoio-afrykańskich krain Ja Ja, 
który na każuym kroku stawiał przeszkody han- 
lowi i przemysłowi angielskiemu.

• Kłajpeda. Połowowi łososi przeszkadza 
nietylko niepogoda lesz też znaczna liczba ziełin- 
tów (Seehunde). Przy tutejszym brzegu znale
ziono w sieciach 33 łososi, a od stu łososi tylko 
głowy.

* Chojnice. Połów ryb w jeziorach kaszub
skich był w ostatnim czasie bard/.o obfity. Wiel
ką ilość nakupili handlerze z Berlina i Bydgo
szczy.

* Oliwa już od dawna bywa fałszowaną. Pra
wdziwa oliwa europejska pcehodzi z owoców drze- 
wa oliwnego (O!ea europaea); tymczasem Ame
rykanie robią teraz oliwę z nasienia bawełny, 
której nie można rozróżnić od oliwy naszej. Ztąd 
też Amerykanie naszą oliwę fałszują, dolewając 
trzy razy tyle bawełnianej do oliwnej. Niechby 
sobie Amerykanie pili co chcieli, ale niech nie 
wyseiają tego fdszerstwa do Europy. Tylko u- 
czeni chemicy mogą rozróżnić oliwę fałszowaną,a 
na to jest recepta następująca:

Kuglarze.
Dosyć się to często zdarza, 
Bywa kugl rz nad kuglarza. 
Jeden z nich, a jest nie mało, 

Żwawo i śmiało 
Pokazywał co może, 
Zjadał łyżki i noże, 

Z gałek ciasta robił grosze, 
Karty przemieniał w kokosze, 
Co chciał stawił, co chciał zmykał. 
Usta kłódkami zamykał, 
Kuropatwy robił z chleba;
Zgoła, był takim, jak trzeba;
Bawił, dziwił od tygodnia.

Wszedł drugi i powiedział, ja się zowię: zbrodnia 
R/.ekł zatem do pierwszego: „kolego i bracie;

Na rzemiośle się nie znacie;
A wy, co mnie widzicie,
Patrzcie, cuda ujrzycie,

Oto zwierciadło, 
Co wszystko zgadło 

Zbliżył się szpetny, ujrzał postać milą 
Przyszedł garbaty, i garbu nie było; 
Każdy z pociesznym odszedł zadatkiem; 
Kto nie miał zębów znalazł dostatkiem, 

Poczerniałe
Byłe białe;

Stara baba, będąc m*odą 
Pocieszyła się urodą.
Wszyscy sprawcę uwielbiali
Wszyscy razem zawołali:

„Oto zwierciadło
Co wszystko zgadło."

Dał lichwiarzowi w rękę pełen kaszy garnek: 
Skoro wziął, tyle groszy było ile ziarnek: 
Glina, postać przybrała okutej szkatułki, 
Otworzył stratny, znalazł pozew i pigułki.
Rzucił; porwał ją złodziej, i brzęczała zlotem. 
Ale gdy odbił zamek z niezmiernym łoskotem, 
Przestraszył go natychmiast widok niespodzj^ay, 
Złoto znikło, znalazł się stryczek i kajdany.

Stawił butelek parę szampańskich, 
„OtOj rzakl, estrakt obietnic pańskich.

Zrazu nic w nich nie było;
Cóż ęię potem zjawiło?

Zmieszaj kwas surezauy s atutowym, scyli 
saletrzanym; do trzech ozęści tej mięszaniny, pa 
jej oziębieniu dodaj 10 części prawdziwej oliwy, 
a ta przyjmie zaraz barwę błękitno-zielonawą. 
Jeżeli zaś do mięszaniny owych kwasów dodamy 
10 części oliwy bawełnianej, to otrzymamy kolor 
zielony. Po upływie kilku minut czysta oliwa 
prawdziwa oddzieli się od kwasów i nie zmieni 
koloru, ale bawełniana oliwa przyjmuje kolor 
jasno-brunatny.

* W Tczewie pobudować mają drugi most 
na WPle i Nogacie i to w interesie wojskowym 
tak samo jak w Toruniu.

ŻARTY.
♦♦ Czy Szmul oddał sądowi tego chłopca, który wam 

ukradł pugilares ?
— Za co ja go miał oddać do sądu ! Ja przecież 

też zacząłem od młodu, jakem był takiem dzieciakiem!
Nauczyciel: Jutro egzamin, pamiętajcie dzieci 

abySc o odpowiadały śmiało, oczy w górę! Powiedz mi je
no, Marcinku, jak to jest drugie przykazanie?

Marcinek: Proszę pana nauczyciela, ja mam trzecie 
przekazanie, a Kuba ma drugie !

* * Powiedz, mi Bolesiu, jak się nazywał pierwszy 
człowiek?

— Adam.
— A jego żona?
— Adamka.
• * Dama: Grasz pan na fortepianie? umiesz pan?
Pan : Nie wiem, proszę pani
Dama: Jakto, to przecież będziesz pan wiedział, czy 

pan umiesz, czy nie.
Pan. Istotnie nie wiem; nie próbęsalem juzese
* • Pewien jegomość, który miał już trzecią żoną, 

zapytany, która z nich była najlepszą ? wzruszył ramioua- 
wi i rzeki:

Nie mam na to odpowiedzi, Ale., weź ty trzy 
ziarna pieprzu, zgryź je i powiedz, które z niah było naj
słodsze?

(Nadesłano.)
Choroba znikł*. Klein Gnie. (Wschodnie 

Prusy i Miód ziółkowy-zdrowia p. C. Liick’a z Kołobrze
gu jest wybornym. Od wiele lat jestem cierpiący na płu
ca od czasu utywauia tegoż czuje się o wiele zdrowszy, 
a cierpienia całkiem ustały. Gazer nauozyoial.

Do dostania flaszka po 1 M. — 1,75 i 8,50. w By
tomiu u p. Artura H<5ppe, w Tarnowicaoh u aptakarea 
p. Jeziołkowskiego, w Królewskiej Hucie u p. Karola 
Czichos, w Katowicach u p. Emanuela Kucha, w Raci
borzu u p. Jana Bolik, w Opolu a p. M. Wagnera.

Oto coś, jak się zaczęło burzyć, 
Mięszać, przewracać, pienić i kurzyć, 

Szelest zrobił się wielki, 
Pękły obie butelki 
I znowu nic nie było. 
Gd to wszystkich dziwiło.

Jakieś dziwackie jął odprawiać szepty, 
Jak grad na stolik leciały recepty.

Wziął jednę zdrowy, czytał, i słabo mu było: 
Wziął, chory, nic nie znalazł, i to uleczyło.

Spazmatyczna, co tam stała, 
To na swojej wyczytała: 

„Chcesz nie bydź chora? 
Strzeż się doktora."

Zmienił modne korsety, w worek wypróżniony; 
Zrobił pierścień z pszenicy, a kufer z karbony. 
Zadziwili się wszyscy, on rzeki: „to jest fra- 

tazka."
Dal młodemu trzos złota, została się flaszka 
Postrzegł w ciżbie dweraka, dał mu pęcherz 

[z złotem;
Kazał ścisnąć, natychmiast, niespodzianym, zwro- 

[tem.
Odmieniwszy postawę prostą i obrzydłą. 
Wystrzelił jak z armaty i wydał kadzidło.

W ziął papiery od jurysty, 
Dmuchnął, został piasek czysty;

2 piasku owego zaraz biec ukręcił, 
Z bicza zrobił kałamarz; a gdy w nim zmącił, 
Ujrzeli w rękach swoich za teką robotą, 
Ten co miał sprawę, piasek, co w niej gadał,

[dęto. 
Sędziemu dwa pęcherze duł od zapozwanych. 
Obadwa były pełne papierów pisanych.
Pękł, co był ubogiego, skora go wymienił: 
Bogacza w ważny werel zaraz się przemienił;

A wszyscy zawołali z daleka i z bliska: 
„To mi to pęcherz, gdy kto na nim zyska." 

Choecie wiedzieć, rzeki: jak to przemysł rzeczy 
[mnoży? 

Niech z was każdy w ten worek pieniądze położy." 
Stósując się do rozkazu 
Napełnili go od razu.

Ou się pokłonił, podskoczył, wykrzyknął 
Brząknął pieniędzmi, rozśmiał się i zniknął^

n



Polecam po najtańszych cenach mój wielki 
skład pięknie palących się

1 kista (100 sztuk) po 2, 2,25, 2,50, 2,70, 3, 3,10, 3,30 
3,60 i t. d. i t. d.

Prawe wina
od najtańszego do najwyborniejszego gatunku.

Bytom. FR. ZAWISCHA.
Obok starego kościoła farnego, ulica tarnowska Nr. 36.

Transparenta
na okna kościelne, na woskowem płótnie malowane 
nader trwałe, które okna kolorowe na szkle naśladują 
i takowe zupełnie zastąpią, wykonuje po bardzo przy
stępnych cenach.

Fabryka sprzętów kościelnych
J. Szpetkowski,

Poznań, Berlińska ulica nr. 2.

Szanownym Rodakom Królewskiej Huty i oko- 
licy donoszę, że sprzedaję towary moje po bardzo N

N

nizkich cenach jako to:
Cukier funt po 31 fen., — kawę po 1,40 M., 
1,50 M. i 1,70 M. — Różne gatunki mąki. — 
Kafla (petrolej) po 14 fen. — Mydło suche 
funt po 26 fen. — Wino węgierskie flaszka 
po 1,56 M. do 2,50 M.

Zwracam także uwagę na mój wielki skład 
łokciowy

płótna, barchanu itp.
Dalej zamieszkałym Szanownym odbior

com moim, postaram się towar dostawić do domu.
Polecając się łaskawym względom i pamięci, 

przyrzekam skorą i sumienną usługę.

Królewska Huta. Jan Neumana.
(Carlsstrasse). Katolik.

Agentura ,,Opiekuna Katolickiego'1

500 Marek
zapłacę każdemu cierpiącemu na płuca, który nie dozna pewnej 
pomoey przez utycie sławnego w ćwiecie American conghing 
aurę. Kaszel i plucie ustają jut w kilku dniach. Tysiącom już do- 
pomożono. Katar, ehrypka, zaflegmienie, drapanie w gardle itp. na- 
tyabmiiiat ginie. Jeden z chorych pisze o moim środku .jak na
stępuje: Ustna, dnia 31 października 1886.

Szanowny Panie! Już po 3 dniach użycia Jego Amerikan 
conghing cure prawie całkiem ustał mój kaszel także i plucie dość 
silne znikło, a przez to mogę spać o wiele lepiej, Pr szę mi po
słać jeszcze jednę flaszkę a jestem przekonany najmocniej, że wzmian
kowane cierpienia moje całkiem miną. A. Małkowski, Gurtelstr. 16.

Cena za flaszkę M. 2,50. 3 flaszki 6 M za zaliczką, albo za na-
desłaniem naprzód należytości.

Biedni otrzymają z mej strony pomoc darmo, po przesłaniu 
świadczenia arzęd. gminnego, albo miejscowego duszpasterza.

E. H. Grand enz, drogoist.
Główny skład Berlin ®r. luf. Holland Venlo.

o

BAHNHOF - HOTEL 
(E. Noak.) 

Najwygodniejszy dla 
podróżnych.

Pokoje od 1,50 M. 
Portyer przy każdym 

pociągu.

Nakładem księgarni

KAROLA MIARKI
w Mikołowie (Nikolai O.-S. 
wyszła i jest] w wszystkich księ
garniach i agenturach do nabycia: 
Pamiątka Jubileusuz 

50-letniego kapłaństwa

Ojca św. Leona XIII.
dnia \ Stycznia 1888

oraz

Nowenna i Modlitwy 
do dostąp, odpustu Jubileuszowego 

ułożona przez Ks. K. • * 
ozdobiona

ślicznem obrazem kolorowem
Ojca św. Leona XIII.

w różnych gatunkach mam zawsze 
na składzie po cenach najtańszych 
F r. Pinkowski 

w Królewskiej Hucie, 
naprzeciw kościoła parafialnego.

Franc. Łetzel
W Bytomiu, ul. Dyngosprzy Bulewarze Nr. j2 

poleca wielki swój
sklał żelaza, wszelkich wyro
bów z żelaza, ocelu, blachy itp. 
jak i różne maszyny gospodarcze.

f w w aut n w 'om a

Szanownej Publiczności Bytomia i okolicy dono-j 
szę niniejszem uniżenie, że tu urządziłem pód liemą A

D. Hentschel
na Bulwarze 

(Dom p. Herrmann.) 
skład regulatorów, 

zegarów ściennych i 
kieszonkowych srebrnych I? 

złotych, Jak I towar, optycznych^ 
z połączeniem pracowni dla reperacyi i prac | 

nowych, w ten zawód wchodzących. £
Przyrzekając skorą, rzetelną i sumienną usługę, W 

polecam się łaskawym względom. I

Bytom.
Z uszanowaniem

D. Hentschel, zegarmistrz.

Chorągwie $
baldachimy, ornaty, kapy, tu walnie, 
figury, obrazy rozmaitej wielkości, ołtarzyki 
do noszenia, krzyże, w. lampy, stacye Męki 
Pańskiej, w ogóle wszystkie przybory, i sprzęty
kościelne poleca po możliwie nizkich cenach.

Buduje nowe ołtarze, ambony, ławki 
itd. stare zaś przerabia; odnośne renowacye wy
konuje się w własnych warsztatach. Odnawia 
wnętrza kościołów w rozmaitych stylach.

Fabryka sprzętów kościelnych
J. Szpetkowski, Poznań.
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Nakład 344,000 naj
więcej pomiędzy gaze
tami iiiemieckiemi roz
powszechniające, w 12 
językach wychodzące, 
pismo ilustrowane pod 
tytułem:

DIE MOEENWELT.
Ilustrowane dla 

t >alety robot* rę
cznej co dwa ty
godnie wychodzi 
Kwartalnie v y- 
nósi 1 m. 25 fen 
lub 75 kr.

24 numer1, z to
aletą i robotą ę- 
czną, z 2000 o- 
brazsmi z op - 

Sami wszelkiej garderoby bielizny 
dla dam, dziewczynek i chłopców, 
oraz na wszystkie lata dziecięco, 
również bielizna dla panów, okry
cia na stół i łóżka, ręczne roboty 
w wielkim wyborze itd.

12 dodatków zawierających około 
200 mustr do przystrzygan a, słu
żące jako model do garderoby i 
400 w-rysowanych mustrów dla cie- 
mno-białego wyszywania cyfrów i- 
mienia itd.

Abonenci przyjmowani są każde
go czasu we wszystkich większych 
księgarniach i na pocztach. Na 
próbę wysela także numera Eks- 
pedycya tego pisma franko, w Ber
linie W., uh Boc damska Nr. 38 i 
we Wiedniu, uL Opery 3.

Spiritus 
zmieniony (denaturjrt) do pa
lenia, dla stolarzy itp.

Liter po 50 fen. poleca
Laurahuta. T. Widera.

Wynajęcie domów.
Mam zamiar moje donsy po- 

jedyńazo wynająć Zamożni ludzie 
niech się w tyui calu zgłoszą do

J. dojnego,
w Lipinach.

Ucznia
poszukaj* drukarnia „Op ekuna 
Katolickiego. Zgłosić się do 
Ks. Fr. Przyniczyńskiego.

Za mało pieniędzy, wielki zysk!
Uznanie. Moja żona jest wielce zadowolnioną z użytki w po

trzebach domowych proszku mydlanego „Seifen-Wasohpulver“ z fa
bryki A. Hodurka w Raciborzu. R a s ■ e k komornik sąd. w Berlinie. 
Paczki po 10 i 20 fen.; oprócz tego Hodurka sla»n) w 
świeeie Mortein (uznany jako najlepszy środek dla wyniszczenia 
wszelkiego robactwa.) Skrobek świecący BGlanzstkrke“ i proszeń do 
zwyczajnego prędkiego Czysz ożeni, naczyń kuchennych „ Kuchenschuell- 
putzpulver“. jest do dostania wszędzie we,wszystkich,lepszych 
składach towarowych.

Paczki pocztowe, proszku do prania nWasehpulver“ (brutto 10 
funtów) rozsyłam po 3,50 M. za zaliczką pocztową opłacone.

Przestroga! Dla tego, że podpodobnemi nazwami liche 
wyroby puszczane są w obieg z innych fabryk dla tego trzeba bardzo 
uważać na firmę: A Hodurek, Racibórz (Ratibor.)

Polecam mój wielki skład

trumien metalowych jak i z drzewa.
Także ubiory dla zmarłych, trzewiki i aksa

mitne kapie, które mam na składzie zawsze gotowe, po jak 
najniższych cenach.

Bytom.
Ul. Tarnowicka N. 19.

Iz. Schulz
majster stolarski,

naprzeciw nowego kościoła świętej Trójcy.
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Ulica piekarska. Nr. 40.

Gusta? Paesler,
malarz

jedyny

do wykonywania

na porcelanie,
w tutejszej okolicy, 

poleca się
wszelkich napisów i ozdob na 
porcelanie.

w Wypalam także we szkle nazwiska, monogramy 
itp. podobnie do wyrżnięcia a o połowę taniej.

‘OT ‘JN w»Hfl

Skład trumien, 
od największych do najmniejszych 
mani auśze tanio na składz e.

Przy tej sj osobności polecani Sza
nownej Publiczności mój warsztat 
stolarski przy budowlach tp. Skora 
i rzetelna usługa

Robert Hensel,
Bjtomiu ulica Koś iel na 13.

SSisiMlSsS
Herbatę chińską
po M 21/,, 3, 4, 5 i 6 za funt.

Tulskie Samowary
Holeud. Kakao

poleca

B. Hozakowski, Toruń
(Thorn.)
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Wielki skład

od największych do najmniej
szych i od najdroższych do 
najtańszych, ma na składzie

Józef Rotter,
mistrz stolarski w Lipinach.

Polecam się także do 
prac budynkowych.
S^Skora j rzetelna usługi.
Pierwszy stolarz przy farze.

Wskutek w. siedzenia 
pozostaje utrudzenie trawie^ 
nia, nabrzmienie wątroby; 
zatwardzenie,hymoroidy itp. 
Te usuwają ŁippmannA 

Karslbadakie proszki burzące. Do 
dostania w pudełkach po 1M. i 3,50 
w aptekach.

Redaktor i oakiedzca k& PrsfDisejlaU, — Drekie® J. PwjBtojisMłJ w Bytomiu 0, 8. — (Beutheo 0-8.)


